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Z  K R A K O W A  f i j ł iA  2 7  K W I E T N I A .  1 8 2 8  R O K U  w  N I E D Z I E L Ę .

Z  W ą r tza tu y  tt. 18 Kw ietnia*

K tfti Listów Zastaiuńtfch, 
T o w a r z y s tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego. 
Z a  S to z ło ty ch  w L is tach  Z a s ta w n y c h '*  

b ia ły c h , bez trze ch  K uponów .

K a p n ię ty  o b a ru ią  w . g-l — ' J J J  

Isto tn ie , p rzedano  — 82 —  7 r  
W  W arszaw ie  dn ia 17 K w iętn ja  1828 r  

F , £Ł Schaber  S. G . K. W .

&  P etersburga  Ą. 23 M arta , D . K,
(  L  Dziennika Petersburgfkiego.)

M a  n i  f  e $ t ’
J ego C e sa r sk ie^  M ości.

Ż  B o z e e  Ł a s k i

M y  m i k o ł a y  r .
C łs a k z  j S am ow Ł aO ca W s z e c h  R o s s r r ,  

i t. d . i  t .  d . i t  d . 
W szechm ocny ies2cze raz ro zc iąg n ą ł b ło ­

gosław ieństw a sw oie nad  R o s sy ią , kończąc 
ch w aleb n y m  pokbiern w o y aę  P e rsk ą ; v*ov-

P e rsy ią , spokoyność la d ó w 'JN a sz y c h  zosta ła  
p rzerw any n a  g ran icach  K au k a zk ic h , i n ie ­
spodziew any napad zg w a łc ił te rry to ry u m  C e­
sa rstw a %• p ogard? św ię tości trak ta tó w ,
, O d tąd  trz e b a  by ło  sa? o d ep rzeć  s iłą .

nasza  a m u »  * zm ew efea#  -ścigać »ie* 
JWjEJflftaale. faUtti okoli©* b e z d s e iu e ,  »pu*to- 
zaone oS w o /sk a  ♦ k tó re  ich  b ro n ić  m i a ł o , 
w alcząc często z sarnę n a tu rę ,  w ystaw io­
n a - n a  skw ar słońca w lecie' i n a  m rozy  w 
z iu j ie , po n ie s ły c h a n y c h  usiłow an iach  zdo­
b y ła  E n  w an , uw ażan y  Za n ied o b y ty . P rz e ­
sz ła  A ra * , z a tk n ę ła  chorągw ie sw ole « a  
w ie rzch o łk u  A ra ra tu ,  i eapusZczaiąc się coraz 
daley  w środek P e r s y i , zaięło n a w e t T eb ris  
z  k ra ia m i do n ie g o  n*leźgcemi< K an a t E ry -  
w kński n a  obu brzegach  A rax u  i K anat N a 4 
i i t s z e w a ń s k i, część  daw ney  A rm e n ii ,  dostą- 
łjr  s ię  tw m oc zw ycięzców .

L ecz w ciągu ty c h  sp iesznych  zdoby­
czy, w oyska R ossyyskie n ab y ły  ieszcze in n ey  
c h w a ły . Pośród w oyny , k tó rey  te a t r  w a le ­
czność ic h  p rzen io sła  na. z iem i?  n ie p rz y ja ­
c ie ls k ą , bezpieczeństw o osób i w szystk ie p ra -

ń ę ,  k tó rey  początki kazały  s ię  obaw iać d łu ­
giego trw ania*

W pośród p rzy jacie lsk ich  tik ład ó w  , gdy w i  w ła sn o śc i, by ły  d la  n ic h  t®- św ię te  i 
W yraźne zapew n ien ia  czyn iły  N am  n ad z ie i?  n ie z g w a łc e n e , iak  gdyby z n a jd o w a ły  si?  p  
«nrzvqaania etou tnków  dobrego sąsiedztwa. * z u p e łn y m  p oko iu  i ło jri?  L ra iu  sp rz y ra ję -



'*»' " '!■—  « ■ '  -
rzoneąo. 'Postępow ania ic h  Ih d zk ie , łagodn®  
i w sp an ia łe  ok ry ło  im re ttpssyt w iększg lw ia*  
tęoś*;ią nad t ę ,  jaką nadaic zw ycięztw o

T y m  sposobem  w n ie sp e łn a  ośm iu  m ie ­
siącach po  w e jśc iu  w oysk ńąszycłi na ęietn ię  
Persk-ą, stanow cze dziełp jaroienna, wypadki 
obfite na p rzy sz ło ść , uw ieńczy ły  nasz oręż. 
P o m y śln o ść  ich  o k a z a ła , i£ O patrzność bro­
n iła  słuszney  N aszey spraw y. R o ssy ia , o k ry ­
ta swą potężną ta rc z ą , uw ażając pokóy za 
p ierw sze d o b ro , n>e dozwoli n igdy p rzeryw ać 
gę, bez spraw ied liw ego  i s u r o w e g o  uk aran ia  
nap astn ik a . O tw orzyła lię  N am  droga do 
now ych  try u m fó w ; ]ecz od c h w ili , kiedy 
te n  tak drogi pokóy s t a ł  się podobnym , za­
w arcie  i ego by ło  ied y n em  N ae iem  Życzę? 
o ie m .

C elom  N aszym  by ło  zap ew n ić  Europi® 
ttfp o rę  n a tu ra ln ą  i m ocną od strony  P e rśy i, 
o trzy m ać  zu p e łn e  w ynagrodzenie szkód zezą- 
Ć aćttyeh > « ó z  w ę y n i ,  i u c h y lić  w szystk ie 
p rz y c z y n y , letóroby m ogły  sp row adzić  iey 
pów rd t.

T ak iem i też są rzeczyw iście  z a s id y , na 
k tó ry ch  trak ta t w iecznego pokoiu  m iędzy Roi? 
sy ią  i Persy ią został zaw arty  i podpisany 
d n ia  10gp L u tego  w T u rk m a n ts z a i , a o g ło ­
szen ie  i ego zatoczone iest do n in ie jszeg o  M a 7 
a ife s tu .

D la  N as., ied n y m  z g łó w n y ch  wypad? 
ków  tego pokotu  ie st bezp ieczeństw o , k tóre 
zapew nia część g ran ic  N aszych . P o d  ty m  
jed y n ie  w zględem  w idziem y uży teczność  no? 
w.yćłi k ra i i  w , k tó re  Rossyia n a b y ła , W szy­
s tk o , ao się  do celu  tego n ie  ś c ią g a ło , w  
zdobyczach r ja s /y ch , zostało pow rócopem  z 
N aszego ro z k a z u , na tychm iast po d o p e łn ie ­
n iu  w arunków  pokoju.

I n n e  w ażne korzyści w ypływ ają  z za- 
strzeżeń  zapew n ionych  na rzecz h a n d lu , k tó - 
fe g o  w o ln e  ro łw iftjęęja  p o czy tyw a liśm y  za ­

wsze z» iednę  z p rzy czy n , naybardzioy wzbtp- 
dzaięcych  p rzem y sł i p ra c ę ,  i razem  iako 
p raw dziw ą rę k o jm i?  trw ałego  p o k o iu , opar­
tego na zupp łney  w zsiem po?ci potrzeb i in -  
te re jsów .

T e m u , k tó ry  w łada loseru P a ń s tw , 
należy  jię  pokorny h o łd  N aszey g łę b o k ie j 
w dzięczności, O by wszyscy Nasi kochan i i 
w ierni p o ddan i, uznaw szy w idoczne znaki ł a ­
ski i opieki Nąy wyższego w w ypadkach tey  
w o y n y , i w szczęśliw ein  iey u k o ń c z e n iu , 
sk ładali na o łta rzach  Jego naygorę tsze  sw a 
m o d ły ! Oby ten  p o k ó y , dzieło  O p a trzn o śc i, 
b y ł m ocnym  i trw a ły m  , i oby Święta W ola 
Jeg® dopom agała N am  w u trz y m a n iu  spokoy-* 
ności na g ran icach  kraiów  N aszych!

D ziało  **ę w P ete rsb u rg u  dn ia 2łg® 
M ntca rp k u  Pańskiego 1823, 8 trzeciego  p a­
now ania  N aszego.

(p o d p isau o ) M IK Ó Ł A Y ,
K eptrasygnow al; H rab ią  dę Nesse{rofoy

Traktat pokolu i przy\m łnl ml fdzy N, Ct■? 
sardem Jm cią Wszech Rossyy 

i S zachem  Perskim .
W  Im ie  BO G A  W szscHM ooęczoO 

N ay iąśn iey szy , naydostoynieyszy i paypo- 
tężn ieyszy  C esarz i Sam ow ładca W szech Ros- 
syi, i N ayiaąpieyszy P ądisząch  P ersk i, zarówno* 
pow odow ani szczery ęhęcią  ukończen ia  n ie ­
szczęść w o y n y » z u p e łn ie  pyzeciwn®y w zaie- 
in n y m  ich  sk ło n n o śc io m , i n a  s ta łe j  zasadpię 
p rzyw rócen ia  daw nych  stosunków  dobreg® 
sąsiedztw a i p rzy iaźn i m iędzy  dw om a k ra ia - 
m i przez p o k ó y , k tó ryby  w sobie samyn?, 
ip ia ł rękoym ip  trw a ło ś c i, oddalając w szelki 
pow ód poróżn ień  i p rzyszłego  nieporozum ień  
n ia ,  w yznaczyli P e łn o m o c n ik a m i sw erni do 
p racow ania  nad  ten t zbaw iennęm  d z ia łe m , 
to  iest:

N . C esarz W szech R ossyy , P an a  Jan® 
P aszk iew icza , Swego J e n e ra ła  A d ju tan ta  ł  Jfy
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n era !  a p iechoty  , dowodzgcogo k o rp u sem  o d ­
dziel .ego w eyska K au k azk ieg o , k ie ru ię reg ó  
w y d zia łem  cyw ilnym  G eo rg ii, oraz G u b e rn ij  
A straehyńsK iey i K aukazkiey , dowłtdcę floty 1- 
łi na m orzu  Kns-piysfcierń, i K aw alera orde- 
tb \ i  Sgo A lex a aJ ra  Newsklfeg-o z dyam en ła - 
to..' f S. A nny tw szey  klassy z d y a in e n tą m i, 
Sgo W łodzim ierza lw s^ey  k la ssy , Sgo  Je rze  
go 2g>ey klassy , ozdobionego dw iem a szpa­
dam i honorow e m i , t  k tó ry ch  iedna z ło ta  z 
n a p ise m ; Z« w aleczn o ść , a d ru g a  w ysadzana 
dyain i-iitam i; tu d z ie i K aw alera zagran icznych  
o rd e ró w ; p rusk iego  O rła C zerw onego 1 Wszey 
A lassy, X ifżyca W yśokrey P o rty  O ito m u n • 
rfkiey , 3 w ielu  innych :

i P  iiia Aiexaiidra OtireskóttS, SWego' 

rzeczywistego" Radcę Stanu t Szam belaria,. 

kawalera orderów Sgo Włodzim ierza 3ciey 

ifasśy  Polskiego Sgo Stanisława Zgiey klas­

sy i Sgó Jana Jerózdliiriskiegó;

fc Nay Jaśn iejszy  S zach Pfcrtki J. K. M* 
Sipźecia A bhaś-M iizę j

k tórzy  zebraw szy się W T u rk m a is z a i , i 
w ylhjeui.w fzy ^ełnóJio, ouftw* sWc.it:, nZ ńaae 
w d o b r jn i i ń a lrź y ty m  k ilz ta łć ie , u łoży li i 
•aw arii aaąt^^urigąe artykuły .-

A  t  t  y k  u  i  1.
O d  dh ia d z is ie jsze g o , będzie  ńa w iec i u i  

ĆZaśj p o k ó j i prżyisznl i z u p e łn e  porozum ie i 
HvO riiiędzy N ayiaśriieySzym  C esarzem  w szech  
R ossy* , t  iedney  s tro n y , i N ay ijśo ie y izy m  
S zachem  P ersk im  z  drugiey  strony,- ich  N*«- 
ttę p e a ir  , k ra tam i i p o ddanem i;

A r t y k u ł  2 .- 
Z w zględu ,• iż  k rok i niesprżyialcielskid 

Zaizłt m iędzy VV, so k e  mi S tronam i układeigl 
Ćenri s ię , .  i dziś śzczęśliw ie zak ó ń czó n e , U- 
óh y liły  ło b o w ię z a r ia , iakia na nie w k ła d a ł 
ttak*at G  uh s ta As z i , N a jia lm e y sz y  Gesttrz 
Wszech Rołsyy i N ayiaśnieyfzy PadftZabla per* 
ik i  j  iżsnałi za rzecz p rzy zw o ity , <d?j( wspo­

m n i ony trrfk tlt taSt|ip'iły /.eraźuieysZe twarda 
l i  : zastrzeżenia , k tóre m aip coraz bardziej* 
u rzg d n  i i u s ta lić  przyszłe .stosm iki pokotu  i 
p rzy jaźn i m iędzy  IW sy ię  V j^ersy ij, ■

, A r t  y k u  ł  .3.- -
K -y iaśn ieyszy  Szach P e rs k i , im ierirerb  

ta k  sw o iem , iak o  też N astępców  sw oich od­
stępnie n a  zu p e łn a  w łasność C esa ittw d  Hos- 
s /y sk ieg o  K anar E ry w a ń sk i, lak  z w y,., iak z  
ta ,n Łey strony  A rrx tj ,  i K enat N ak itszew ań- 
ski. iV sk u tk u  tego- od itęp ien ia . N eyiaśniey-- 
szy S zach  obow ięzuie się kazać oddać w ła­
dzom  Rossyyskim  w p-zeciggu  n a jw ię c e j  
sześciu m ie s ię c y , rach u jąc  od  dn ia podpinania 
a in ie j-z e g o  tra k ta tu , w szystkie archiw a- i pa- 
p re ij  p u b lic z n e , ty tz ę c ę s ię  adm im sU apyi obu! 
w zm iankow any ch K smató w ,

■ A r t y k u ł  4.
O bie Wy,kokią S trony  ak łada i^oe  Się zgo 

^ziłj* się n a  U stanow ienie następuięcey lin ii  
d ęm « rk o o jy n ęy  M  g ran icę m iędzy obu  k ra -  
iam i; Z ac2T io inc od p u nk tu  g r .n ię y  k ra  i ów, 
O ttom ąitsk tch  , pay bliisz.ego w li ni ■ prostey  
więrzchotk< m a łtg ć  Arftw  ̂ liriiut tft ite ..b ę ­
dzie aż 40 szczytu tey góry y-1 kg:d spuszczać 
*ię będzifc aż do źród ła  rzeki zw aney karaś- 
*u. i k t ł  a p ły ń iś  z strony p o łu d n io -
Wey h ta łęgo  A r a r a th , i Cięgńęć Się będzie 
iey k o ry tem  a |  dc u jśc ia  W i | r a x , nap rze ­
ciw S zeru r. Z tam tad  zaś lih iią  ta  p ó jd z ie  
k o ry tem  AraOcti aż  do  ts. ierdż.y A bbaś 4 A bi« 
d u ; za obrębłtrn  szańców ZfewnętrZrjych t e j  
tw ie rd zy , będących nd p ras .y m  brzegu A r i-  
itu  zakreślony  bę Izie promifeń ha pół aga- 
r z t t , CZyb ^  yvibrsiy RósSyyskie, rózćięgaig- 
ćy się  na w -iy śtk ie  ś trę h y ; piześtrZe onię- 
ta  W ty ni proWiienih , iia jeźe i' bęażiei v»yig 
czńrió do R o iS ji.' i zóśtdńie c in aćzo b d  iak 
naydokładriiey  vv przeciągu  d.Wóćh m iesięcy 
racbAtfC ód ó rra  dztsifeyśifig‘i. t)d  m ieytoz , 
gdzię fcohiac W jchodni tegu prcmiferiia p r t j f



ty k a  do  A ra x u , g ran ica  iść  b ęd z ie  daley  ko­
rytem . tey  rze k i aź do brodu  Z e d ib u lu k , 
zk?d te rry to ry u m  P ersk ie  rozcipgnie się 
w zd iu ź  k o ry ta  A ra su  n a  p rzestrzen i 3 aga- 
«zóvv, czy li 21 w iorst R o s jy y sk rch ; p rz y ­
szedłszy do tego p u n k tu ,  lin iia  g ran iczna  
póydzie prosto rów n in?  M ughan  aź do k o ry ­
ta  rzek i zw-aney B olgaru  , d o m ie y s c a ,  b ęd ą­
cego o 3 agacze, czyli 21 w iorst R ossyyskich , 
uoniżey z lpczenia się dw óch m a ły ch  rzek  , 
•zwanych O dinahazar i S arakam ysz. Z tam - 
t ? d , lin iia  ta  poydzie w gór? lewym , b rze ­
giem  B olgaru  aź do z łączen ia -s i?  w spom nio- 
n y ch  rzek  O dinazabar i S arakam ysz., i po­
ciągn ie  się w zdłuż praw ego b rzegu  rzeki O - 
d in azab ar aż do icy ź ró d ła , a- z tam t?d  .az do 
szczy tu  w zgórków  D ż y k o ir , t a k ,  iż  wszyJ 
stk ie  wody p łynęce k u  m orzu  K aspiyskiem u, 
n a leż eć  będ? do Rossyi , a  t e , k tó re  p ły n ?  
k u  s tro n ie  Perskifcy, na leżeć  będ? do P ersy i. 
Gdy g ran ica  obu k raiów  oznacza. się t a  
g rzb ie tem  g ó r , zgodzono się w ięc, iż  pochy­
ło ść  ich  ku  m orzu  K asp iysk iem u, n a leż eć  
będzie do Rossyi, a  pochy łość  z strony  prze- 
ćiw ney , na leżeć  będzie do P ersy i, Od 
g rzb ie tu  w zgórków  D ży k o ir, g ran ica  poydzio 
aź do w ierzcho łka  K am arku ia  przez g ó ry , 
p rzedzie la jące  T alisz  od pow iatu  A rsza. 
G rzbie ty  gór p rzedzie la ięce  b ieg  w ód z le- 
dney i drug iey  s tro n y , stanow ić  hęd? lin ii|i 
g ran iczn?  ty m  sam ym  sposubem  , iak  wyźey 
pow iedziano w zględem  rozleg łości , obiętey 
m iędzy  źró d łem  O dinabazar i w ierzch o łk iem  
D żyko ir, D a ley , lin iia  g ran iczna póydzie od 
w ierzcho łka K a m a rk u ia , p rzez g rzb ie ty  g ó r , 
któsre przedzie laj?  pow iat Z u v an t od P ow ia tu  
Arsza , aź do gran icy  P o w ia tu  W e lk id y i, za­
w sze podług  zasady zastrzeźoney w zg lędem  
b ieg u  wód. Pow iat Z u y a n t , z w y łączen iem  
części bfdjieey na przeciw ney  stron ie  szczy­
tu  g ó r w sp o m n io n y c h , dostan ie się ty m  spo­

sobem  Rossyi. Od gran icy  P o w ia tu  W elk j- 
d y i , lin iia  g ran iczna m iędzy  ob a  k ra ia m i 
póydzie W ierzcho łk iem  K łoputy i g łów nym  
ła ń cu c h em  g ó r , c i?gn?cych  się przez Po-­
w iat W elkidyi , aź do źród ła  w stron ie  pó t- 
nocuey  rzek i zw aney A sta ra , trzy m ai?c  się  
zaw sze zasady w zględem  biegu w ód. Z ta m - 
t?d  iść  będzie g ran ica  k o ry tem  tey  rzek i aż  
d o .ie y  uyścia w m orze K aspiyskie i u zu p e ł­
ni lin ii?  dem akracyynjł, k tó ra  odt?d posiadło­
ści Ressyi i P ersy i p rzed z ie lać  będzie.

A r t y k u ł  5.
N ayięśnieyszy Szach P e r s k i , dla okaza­

n ia  szczerey swoi.cy p rzy iaźn i d la  N ay ia- 
snieyszego Cesarza W szech R ossyy , im ie-. 
n ie m  tak  sw o ie m , iako też  dziedziców  i n a­
stępców sw oich n a  tro n  P ersk i , uznaie  u ro ­
czyście n in ieyszym  a r ty k u łe m  , za naleźęce 
ha zaw szę do C esarstw a R ossyysk iego , w szy­
stk ie  k ra ie  i w szystkie w yspy znaydui?će się  
m iędzy  lin ii?  d e m a rk a c y y n ? , oznaczon? po­
przedzającym  a r ty k u łe m  z iedney  s tro n y , a  
g rzb ie tem  gór K aukazk ięh  i m o rzem  K aspiy- 
sk iem  z d rug iey  s tro n y , tudz ież  lu d y  N o-
m ad zk ie  i i n n e , m ieszkaięce w tych. okoli­
cach .

A r t y k u ł  6 .
C elem  kom pensacyi znacznych  o f ia r ,

zrządzonych  C esarstw u R ossyyskiem u p rzez ■ 
W uynę, k tó ra  m iędzy obu k ra iam i w ybu- 
c h n ę ła ,  oraz s tra t i s z k ó d , iak ie  zt?d w yn i­
k n ę ły  dla poddanych R o ssy y sk ich , N ayia- 
śnieyszy S zach P ersk i obow ięzuie się do be- 
n ifikow an ia  ich przez w yp ła tę  pieniężnego- 
w ynagrodzenia. O bie w ysokie stróny  u k ła -  
dai?se s ię ,  zgodziły  s ię ,  iż w ynag rodzen ie  
to ,  w ynosić m a 10 Kuręsów ra d ż a ,  czyli 20 
m iliionów  R u b li s r e b rn y c h , i sp o só b , 
te rm in a  zapew nien ie  w yp łaty  tey  sum m y , 
zostań? u rządzone osobnym  u k ła d em  , k tóry
m ie ć  będzie tak ?  w aż n o ść , i®k S ^ f^ y  co do 
słow a by ł um ieszczony  w n in iey szy m  tra k ta ­
cie.
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A r t y k u ł  7.
G dy N ay iąśrrey szy  Szach P arsk j u z n a ł 

%fi rzecz przyzw oity p rzeznaczyć dnstoyne&o 
Syna sw ego l i s i ę c i a  A bbasa - M irzę , sw oim  
iiastępcę i dziedzicem  p rz y sz ły m , przeto  
N ayiaśnif-yszy C esarz W szech Rossyy, ce lem  
d a n ia  N a jja śn ie js z e m u  Szachow i P e rsk iem u  
law nego  dowodu przy iacie lsk ich  sw oich sk ło n ­
ności i chęci p rzy łożen ia  się do u sta len ia  te ­
go porzydku rzeczy , obow ięzuie się u zn a ­
w ać od dzisieyszego un ia  N astępcy  i przy­
sz łego  dziedzica korony  P ersk iey  w d o s to j­
n e j  osobie J . K, 'Mi X iy ięcia  A bbasa-M irzy , 
i  u w ażać  go za praw ego M o n arch ę  tego K ró­
le s tw a m i czasu , iak  wstypi na tro n .9-

A r t y k u ł  8

S tatk i k up ieck ie  R o ssy y sk ie , u ży w ać  
b ę d ę ,  iak daw nie j’ p raw a w olney żeg lug ' na 
m o rzu  K asp ijsk iem  w zd łuż brzegów  je g o , i 
lydow auia przy n ic h , W p rzypadku  ro zb i­
cia , doznaw ać hędy w sparcia i  pom ocy w 
P e r s j i .  T a k ie ż  praw o s łu ż y  sta tkom  k u p ie­
ck im  P ersk im  żeglow ania w ed ług  daw niey- 
szego  sperobu  na m orzu  Kaspiysfc.em i ly- 
dow ania  przy  brzegach  Rfissyysk;c h , gdz,e 
w przypadku  ro z b ic ia , Persow ie o trzym aiy  
w za iem nie  pom oc i w sparcie.

Co się tycze sta tków  w o ie u n y c h , gdy 
t e ,  na k tó ry ch  pow iew a bandera  w oytkow a 
R o .syycka , n ia iy  oddaw na ledynie praw o że­
glow ania n a  m orzu  K aS piysk iem , p rze to  te n  
w ylyczny  p rzy w iley  ró w n ież  s ię  im  z tego 
w zględu , dziś zastrzega i z a p e w n ia , tak ,, iż 
w yiywszy R ossy iy , żad n e  , in n e  M ocarstw o 
n ieb ęd z ie  m ogło m ie ć  s ta tk ó w w o je n n y c h  n a  
m o rzu  K aspiyskiem ,

A M y l u l  9,

. N ayiaśn ieyszy  C esarz W szech  Rossyy 
i N ayiaśnieyszy Szach P ersk i , cncyc w szel- 
k ie m : sposobam i u m o c n ić  zw iyzki ta k  szczęt

śliw ie m iędzy  N iem i- p rzy w ró co n e , zgodzili 
s ię ,  iż" A m bassadarow ie , M ip isirow ie  i  spra* 
wu.ycy in te re s sa , którzyh;, byli w zaiem nib  
w ysłan i do W ysokich" Dworówr retspictitie  , . 
oydź dla d o p e łn ien ia  złoceń czatow ych  , 
będź na cięg ły  p o b y t, zostanę p rzy ięci z ho­
n o ram i stosow nem i 'd o  ich  stopn ia i odpo- 
w iadaięcem i godności W ysok ich  Stror. u k ł* - 
daięcyóh s ię , oraz .zczerey  p rzy iażh i , k tó ra  
ich  łę cz y  , i zw yczaiom  k ra tow ym . W  oso­
bnym  pro tokóle ułożotty  zostanie ty m  ce­
lem  c e re m o n ia ł , iaki m a  bydź zachow any t  
ied aey  i drug iey  strony .

(D okończen ie  n a s tą p i )

D o n o sz j z B aru  (n a  P o d o lu )  pod ć n .e m  
?ił L u teg o  co następu ie  —  “ D ziś o godzi­
n ie  12stey m ie liśm y  tu  n iepospolity  fenom en : 
w śród naw alnegó  śn iegu  d a ł się  słyszeć m o­
cny g rz m o t, ze strony  zach o d n iey , a późniey  
p o łu d n io w e j; i w tey źe  c h w il i ,  gdy p i?żf , 
rozlega sie odgłos po ró żn y c h  s tronach  g rzm o­
tów  ta k  s iln y ch  , iak  w śród la ta . „

Z  Paryża d.  10 Kitli efni a.

P o se ł P ruski i B iskup  H erm o p o lls , p ie i- 
wszy * tłm u źn ik  K rólew ski m ie li dn ia 7  po­
s łu c h an ia  u  J . K ; M ci. S ły s h a ć ,  iż  X i§ źę  
Bracas i B aron V itro lles odebrali rozkaz  w y­
jech an ia  na sw oie p o se ls tw a , p ierw szy  d t  
N e a p o lu , a d ru g i do F lo re n c j i .

D n ia  7 w w ieczór p raco w ał K ró l z M: -
n is tre m  spraw  zag ran icznych , a dn ia  8 prezy- 
dow ał n a  radz ie  gafcinetow ey.

3[idz§, iż  w ielu  n aszy ch  offm erów b ę­
dących  w odstaw ie z daw nego  w oj ska, w niy - 
d§  znow u w czynnę s łu ż b ę . W o jsk o  nasze  
m a  bydź do 250,000 lu d z i pow iększone.

P am ię tn ik ó w  H r, g ę g u r (k tó ry c h  w y­
sz ło  te raz  trz e c ie  w y d a n ie )  z a k u p ił Król.
12 ex em p la rzy  do p ry w a tn y c h  sw oich  b ib li­
o te k .
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X ięźę  R m e r , g u w ern e r X ięeia B orde- 
a u x  ,  leży śm ie r te ln ie  e h o r y , a X ięd s P ra d t 
zach o ro w ał b a rd z o .

C ło  w c h o io w e  od kaw y zostało o po ło ­
w ę u m n ie jszo n e . T o ż  sam o n as tęp ie  m a 
względem " cu k ru .

Z  M alty  p iszę pod d n ie m  20  M aras, źe 
A d m ira ło w ie  A ngielsk i i R o ssjy sk i każę spie­
szno rw oie okręty  n ap raw iać .

J e n e ra ł  C la u z e ł , k tó ry  m ie ć  m a n a ­
cz e ln e  dow ództw o nad zgrom adzonern  pod 
T u lu n e m  w o js k ie m , iest tam  co d z ien n ie  o- 
ezek iw any . O tjp łyn ien ie  w ypraw y zdare się 
b y d ź  b lis k ie m , ied n ak  iay  p rzezn aczen ie  n ie
ie s t ieszcze w iad o m e. .
#> . •

N u n cy u sz  P ap iezk i ,  K ardynał Ł a m b ru -  
se h in i, d a ie  dziś w ielk i dyp lom atyczny  obiad .

K om m issyia budżetow a w Iz b ie  D ep u to ­
w an y ch  proponow ać m a w ie lk ę  oszczędność 
w w ydatkach  k ra io w y ch .

Z  S ta m b u łu ' donoszę pod dn iem  JO 
M a rc a : że K eis-E ffeady i K ia ia -B e y  nalega­
l i  6 odd .iten ię A nglików  z  feraiów T u fę c k ic h  
po n iew aż  W oyskę A ng ie lsk ie  "assystowały H f. 
C apodistrias p rzy  rege w E g ia ie  in s ta llacy i.

Z  M a d ry tu  d, 31 Metr ca*
( Z  p ry w a tn eg o  du n iesien ia .)

P o d łu g  *iowego rozporzędzen ia  n ie  będę  
t i k o m u , oppJcz w dow om  po leg ły ch  na p la ­
c u  bon i łu b  w w ypraw ach  m orsk ich  wojo­
w n ik ó w  pensy ie  u d z ie lan e . Rzęd zn aydu ie  
s ię  w w ie lk im  k ło p o c ie .w zg lfd em  n ied o sta tk u  
p ien ięd zy . N ie  zachodzi ieszozę zgodność 

^ z g lę d e rć  naszego postępow ania na p rze­

t o k  Królewski n ak azu ie  w aku ięće 
AaieySćar osadzać ty lko u rzę d n ik am i, k tó rzy
podczas p an o w an ia  S tenów  dobrze się spra­
wowała- * r

i .  L izb o n y  d , 26  Marce*

R ozchodzę się tu  w ielo rak ie  wieści e  
p rzybyciu  Je n e ra ła  S aldanha. A bsolutyści 
m n ie m n ię , i e  m a W zam yśle bu n to w n icze  
p la n y , a konsty tucy ion iści n ie  zap rzecza ię  
t e m u ,  sędzęc, że to m n ie m a n ie  zpowodówa­
l e  ic h  p rzeziw nikćw  do  uiniarkowd-nszego po­
s tę p o w an ia , łę k a ijc  się w p ły w u  tegtf Je n e ra ­
ła . S al !arvha znaydu ie się te raz  w osadzo­
n e j  przez A nglików  w arow ni San -Juliaó'. 
O puścił dla tego o k rę t a d m ira ls k i , iż  zn a y - 
du ięca się przy n im  żona iego n ie  m o g ła  
W ytrzym ać kołysania' się o k rę tu .

O negday og lędał R e je n t stoięee na T a ­
gu w oienne P o rtu g a lsk ie  okręty  ;• w siadł W 
B ełem  na sta tek  i p ly n ę ł 'około eskadry A-r#- 
g ie łsk iey . U opoki sta tek  Bejem ta w idziany 
b y ł ,  g ra ły  A ngielsk ie wkręty h im n y  konsty i 
tu c y y n e , a le  n ie  pozdraw iały  g 0 , w edle 
zW yczaiu w y s trz a ła m i> co bardzo rozgniew a- 
ło  In fa n ta  R e je n ta . ■ _

M orderczy  napad n a  drodze fia k ilk u n a stu  
dep u to w an y ch  od Prpfessorów  i D uchow nych  
K oim bry iadęeych do s to lic y , n ak aza ł M ik i1 
s te r spraw iedliw ości z rozkazu- In fa n ta  R e­
je n ta  ś le d z ić  i  spraw ców  tego czynu' uddsć . 
pod  sęd.

P o d łu g  listów  l  Porto- pod dn iem  23 Ir. 
* i.  osiedli ta m  A nglicy  zostaw ali zawsze w 
o b a w ie , iż p o lity czn e  za b u rzen ia  w k ra in 1 
b ędę d la  n ic h  szked liw ęm i-

W  Y iłla re a l ,  T ra n c o se  i  I .a m eg o  za­
szły ro zru ch y  ,  lec z w oyska wstzędzie p rzy­
w róciły  porzędek.

R ada s ta n u  i e s t , w tej! ćhw ili zgroto*-' 
dzońa j n ie  w iadom o' o  czerń ła d z i , 8*c w  
te ra ź n ie js z y c h  okoliczaościch  w szelk ie kroki! 

tz ę d u  w zbudżaię obawę.-
W  G azec ie  rzędow ey czyta kry podzię­

kow an ie  In fa n ta  ewo-ienadr C hirurgow i- A ntę-



n ie  P e re z ,  k tó rem u  z a p ew n ia , gdy zm ien ią  
s ię  le rsźn ieysze okoliczności p rzyzw oitą  na­
g ro d ę  , co zó-aie się o k a z y w a ć , iź sp»- 
d z ię w i *ię b y d i n ieo g ran iczo n y m  K rólem  
ogłoszony,.

X,o* znsyduificych się tu  w ycłiodnihw  
H iszpańsk ich  będzie  w krótce rozstrzygniony . 
M iędzy In fa n te m  B e jan te in  i 11 zadem  H isz- 
pańsk im , zapaść m ia ła  tayna um ow a w zglę­
dem  w ydania n iek tó ry ch  i w ygnania reszty .

O ddalen ia urzędników  są ta k  lic z n e , iź  
C.azeta rządow a sądzi n iepodob ieństw em  p- 
,głosŁ.enia w szystk ich . W yjazd z k rą iu  , lu ­
bo zw olna , idzie  iedpak  c iąg le ; w iele 
*sót» dla taniości, ź j ci a udaie się zam iast do 
A ng lii do W łoch,

Z  G en e w y  d, 8 K w ietn ia .

P . E y n ard  w ydał znow u dnia ,31 M arca 
© ió ln ik  do dobroczyńców  G reków  , w k tó ryrn  
wzy-wa ich do, w spieran ia je szcze  n ieszczęśli­
wego tego  lu d u , P rezyden t G recy i H r, Ca- 
p ó d is tr ia s , od k tórego  obszerne u d z ie len ia  o- 
d e b ra ł ,  n ie  Zaniedbuje niczego d la p rzy w ró ­
cen ia  porządku : a le  wszystko m usi dopiero  
byd£ tw orzoneru  i po trzeba g łęb o k ie  zagoić 
r a n y .  -— P u łk o w n ik  F ab y ie r donosi w rap* 
porcie  do P re z y d e n ta , ź e  P ry  m a ci wyspy Sa­
m os kazali k ilkanaście  rozboyniczyc.h bark  
sp a lić , i A d m ira ł de B igny p o ch w a lił w ty m  
w zględzie s ta ra n ia  P u łkow nika,

O to iest wyciąg z lis tu  H r. C apodistrias 
do P, E y n a id a ;

2  H tg in y  d. 9  L utego  1828. 
“ P iszę n akon iec  do .C ieb ie , kochany  

E y n a rd z ie  z Eg i u,y , gdzie znaydu ię się od dni 
17 i um ia łem  tego czasu u ż y ć ,  tak rz u t oka 
n a  załączone tu  p ism a W P ana p rzek o n a . T e  
p o słu ży ć  n ia ią  do dan ia W P ,,nu  w yobrażan ia  
e  now ey a d m in is t ra c j i ,  k tó rey  uroczyste za- 
p rp w td z e o ie  ę.zyni n«nfr o a d z ie ię ,  ź»  obe­

cność i p rzyszłość n ie  będzie w ięcey d t  t e .  
raznieyszości podobną. D otychczasow e Cier­
pienia tego w alecznego i n ieszczęśliw ego n a ­
rodu  przechodzą w szelki opis i w yobrażenie* 
N ie zan iedbu ię  żadnego sposobu do w spar­
c ia  m ieszkańców  i za k ilk a  dn i opiszę to  
W P an u  obszern iey . Z am yślam  posłać G rec­
ki statek do A nkony na zakup ien ie  psze­
nicy i k u k u ru cy . Jeże li nadeszły  d o W P a n a  
jakow e p ien iądze z ch rześc ijań sk ich  sk ład ek , 
poszliy ie n a ty ch m ias t do P. C adaro lt do  A a- 
kony . C z y n ię ,  co ty lko  ie it  w iney m ocy, d la  
uzyskan ia w sparcia , k tórego  m i sp rzym ierzo ­
ne  M ocarstw a nadzie ję  u cz y n iły , - r-  P u łk o ­
w n ik  H eid eg g er zd a ł m i z sw ego za rząd zen ia  
sp raw ę i p rosiłem  g ó , aby dobrze zaczęty  
dz ie ło  daley p row adził. P om oc iegp iest d lą  
m n ie  n a d r r  w ażna i zobowiążesz m n ie  W P a u  
b a rd z o , gdy uw iadom isz o te ra  w ysokiego 
iego  M o n arch ę  (K ró la  B aw arsk iego), k tó reg o  
los -Gyecyi tak  rnocno m teressu ie  Pow aęp 

.się  “osobfście zg łosić  do "niego. -— P ien ią d ze , 
k tó reś m i W P aft pow ierzy ł d la  officeró^e 
F ra n c u z k ic b , N iem iec k ic h , {Jjtw a y ca rsk ich  j  
P ru sk ich  , w y p łac ił im  P u łk o w n ik  {Jeidegger 
lu b  w kró tce w ypłaci i pochodzącą z dob ro ­
czynnośc i sarn ina  a a  w sparcie n ie,m aiącycb  
p rzy tu łk u  k o b ie t , dzióci i starców  , będzie 
ija te n  cel u ży tą  lu b  n a  zasadzenie ziejim*4" 
ków . P rzesz ło  400 rodzin  są w  E g in ie  z 
tego  funduszu  u trz y m y w a n e , k tó re  u p raw ia­
ją  ppczęści ta k  znaczną część piaszczystego 
g ru n tu  pod z ie m n ia k i,  iż n a  w yżyw ien ie  
p rzez  cały  rok  6000 lpdzi w ysta rczyć  m ogą. 
I r la n d c z y k , P . S tevens , k tó ry  zna dokła* 
d n ie  tę  odnogę gospodarstw a , k ią p iiy  te m i 
robo tam i; go rliw y  o spraw ę G re c y i , ofharo* 
w ał m i sw oie w tey  m ie rze  usług i i k ie ru je  
osobiście tę tn i p racam i i d la  lepyzegp dozo­
r u  k az a ł sobie postaw ić budę w pośród ro ­
bo tn ików . Z  E g m y  udaie  się  dp P e lo p e a* -



sb  i :resz ty  w ysp; a le  dla u sk u teczn ien ia  te ­
go  ■ w ażnego d z ie ła . ' n i e . w ystarcz? «ni 
w  zapasie tę d ? c e  2U,000 f ra n k ó w , an i wy- 
jz ły  z: L iw erpóo la  ła d u n e k  ziem niaków  O- 

'c z e k u ie ń ly  tego : oK rętu z  n iec ie rp liw ośc i?  5 
' t y m  czasem każę w szędzie z iem niak i zaku- 
jió w k ć , aby przedsięw zięcie przeż spóźnione 

■ p rzy b y c ie  tegc ła d u n k u  riie by ło  w strzym a­
n e .  Lecz te  środki n ie -* ? -w y sta rcza r?ce n ń ; 
.p rz e s i lę  W P an u  przez naypitr.w szy okręi do 
A n k ń n y  p e łn o m o cn ic tw a  do zaw arcia poży­
czki p rzez  afcćyłó lO O trairków e, iak  um ó ­
w iliśm y  się  w  G e n e w ie , ażeby w znieść go­
spodarstw o ro ln ic z e , p rzy ło ży ć  się  de w ycho­

w a n ia  m łodzieży  i wespr.zyć m ieszkańców  , 
I ttó rzy  w szystko u tra c ili.  Spodziew am y ś i ę , 
Ż t iiSŁczfc znaydzizm y  dobroczyńco w nr. p t -  
łu d n in  i p ó łnocy . P om iędzy  p ę łh c a w c r , .■ 
e t w am i p rzeszię  W P arru  k ilk a  p ry w atn y ch  li­
stów  , k tó re  zapewrst n ie  będ? u isu ż y te czn e - 
u i  , &c ,,

-ŹycW nia H r  rb iego  T*c© do p c ^ a ^ i* /p ie ­
n ię d zy  So A ukony  , - Zostały p rzez  P . Eyccard 
sp e łn io n e ; a le  ok^ęt L iw erp o o isk i zaskoczyła 
b u rza  n ieda leko  L izbony , k tó ry  taro m u s ia ł za- 
w in ?ć . K apitan  z g in ? ł , a ła d u n e k  tak  dalece 
u szk o d zo n y  z o s ta ł ,  iż  w L izb o n ie  sprzedan y 
by d £  bętlzie m u sia ł. P o s łan e -ied u a k  zostały 
z lecen ia  n a  now e zakupy  do T ty iesiu r, na 
k tó re  uży to  15,000 fran k ó w  Od G enew skiego  
1 12 ,000 L au zań sk irg o  k o m ite tu ,‘tu d z ież  5000 
fran k ó w  od  poipdynczycli dobroczyńców  Ko-
p en h a g sk ic h .

L A nkony  rf. 28 Maria*

P rzez  p rzy b y ły  tu  z w y s p J p m k ie h  0-
odebraliśm y z  Z ąn te ' p ac  d n ie m  20  b. m . 

ze  w szech w zględów  waźrfe rsomesręr.ie źe  
ia sz y rtk i. z u a y d u ijc e  s ię  w Z a n te  G reck ie  I  
k u p ie c k ie /o k rę ty  o trzy m ały  dn ia lS gó  pozw o­
le n ie  zav\dziania narodow ey L anóery ', co do­

w odzi, źe now y Rz?d G recki w zbudza u fn o ść  
i u żu an y  iest przez A n g lii? , U szanow anie  
G reków  d la  H r. C apodistrias iest bez g r a n ic ; 
rozkazy i-g o  s?  ślepo w ykonyw ane , 1 w e 
w szystk ich  prow incy iach  spraw y p ub liczne  i  
p ry w a tn e  p rzyb iera ł?  zw olna z n a m ię  po rz?d - 

• ku , regu la rnośc i i posłuszeństw a ,  czego do- 
t?d  ń ieznano . Z  żadnego p o rtu  n ie  m oże 
GrecKi o k rę t  o d p ły n ?ć  bez puprzedm cZega 
pozw olen ia P re z y d e n ta , Co iest naysku te- 
uzm eyszym  -środkiem  do poskrom ien ia  rozbo­
jów  m orskich;. —  N a A rch ip e lag  p rzy b y ło  z 
A leacaniryi 68 p rzew ozow ysh  o k rę tó w , d la  
zabran ia z M crę i woysk E g ipsk ich . 'Ib ra h in r  
Basza o p u śc ił zu p e łn ie  Trypoliz.zę i w oyska 
sw oie zg ro m ad z ił nad  b rzeg iem  m iędzy  M o­
do n i  N aw arin o , W arow u ie  i m a ry  T ry ,.^ - 
l iz z y  ś? z ziem i? z ró w n an e , i w iększa  c z ę ść  
m iasta  ie s t soałonfi. —  T i*ty z obozu Jener*.. 
la  G hureh  w spom inai? znow u o w z ię c iu A tfu- 
tofikoi i u  nadziei rych łego  poddania się G ie ­

nkom  Vfi‘5solowsi . ~  Cowwdy z SCi źagłó  w zło­
żony wio7?ey z A lex  ind-y i ży w ność i am m u - 
n icyi? na K anćy i?  zaskoczyła burza pod D a- 

‘rriiett? i w iększ? część  okrętów  w raz z lu ­
dem , z a to p i ła .— P o d łu g  listów  ziA łeK andryr 
pod d n ie m  21 L u teg o  po usran iu  rozboiów  
w wóćLch L ew an ck ic lr zacoena tam  o ży w iać  
się znow u  h a n d e l,  i k ilkanaście  okrętów  s ta ­
ło  w gotow ości do odp łynren ia  do portów  m o ­
rza  Ś ródz iem nego-, a  m iano  w  ci e do Liwornac 
i M arsełii. •—  1200 T u rk ó w  zrobiło  z L ep a n - 
to  w ycieczkę przeciw  korpusow i G reckiem u: 
b ru n i?cem u  F riz o n ii. P atyczka trw ała, k ilk a  
g o d z in , a gdy G rek o m  nadeszło p o m o c 'z  Sa­
lo n y ,  s ta ła  s ię  n ad e r k rw a w ?  i zakończy ła  
pob ic iem  T u rk ó w ; k t ' r z  800 zabitych n a  pla­
cu b a iu  zostaw ili. Pom iędzy poyra?n«fl»' 2M V  
duifc się z ra n y  G elad in-B ey-
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J . Steczkoiv s k l , Z . A. O.

Z t e r  l in a  d .  f  z  Kwietnia-.
D>iś o godzinie 1 zpo łu d n ia  odb y ł s'i$ 

kap licy  tutoyszego K rólew skiego zam ku 
roczysty ch rzest urodzonego dn ia 20  M arca 
pna J. K. W ysokość. X cia K aro ia , k tó ry  us­
k u te cz n ił B itk u p  D oktor E y le rt. M łody X żp 
itrzym ai im 1™!* f f iy d e i jk  K arol M ikołay

S ,W ysok ich  ch rzestn y ch  Oyców 'obecnerr.i by ­
li: N .  Kroi J .n o śc , J. K. W y s o k o ś ć  N astępca 
tro n u  sw oij m ałżonki!, J .  K- W ysokość X ip- 
źna K u m b e r la n d y i, J K. W ysokość X zę A l­
b re c h t,  J . K. W ysokość  X ż ę ' W ilh e lm , b ra t 
J .  K . M c i , , i  Xźę Kerol M eklenburgsko-fe tre- 
lick i. N iecfiecnem i; N N . C esarz Jm ośe i Ce
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s.trzowa R ossy i, ,N. C esarz J ran ść  A ustry i, 
J, . X. W ysokość Xźę W ilh e lm , syn J. K. M ci, 
Jj*jr K. W ysokość X ięźna dziedziczna M ek lear 
b u rg sk o -S zw e ry ń sk a , Je.y K. W ysokość X ię- 
źqa Fryderyków® N iderlandzka , J. K. Wyso,- 
so k o ść j w ielk i X źę Sasko-W eym arsłci zaw o ię  
m a łż o n k ę , J. K. Y^ysok^śc X źę 'N astępca Sa­
sko W eym arsk i z £woi§ m ałżonkę  W ielkę 
X ięźnę  R ossyyskę , Jey K. W ysokość X iężna 
A ugusta  S ask o -W ey m arsk a , J. K. W ysokość 
I n fa n t  H iszpański Karol B ourbęn  , % ię  L u k i 
i p m u ię c a  X ięźna O ldenburgska . • P o tem  tja- 
Ujtpfł w ielk i obiad u J . K. W ysokoścj Xcja 
Karola.

P rzyby li tu :  P n łk o w n ik  .{ ykf*yćJoyyy
A d ju tan t N, Cesarza Jnaci Rossy: , X źę Ł a- 
Ijańow-RostowsJki , gońcem  .z Paryże} B iskup 
Evyanielickieg,o Kościoła w M a g d eb u rg a , Do- 
k lo r  W esterm ei.er; P u łk o w n ik  i skrzydłow y

N iem ieck iego  P, A ugusta W ijh e lm a  Iff ln n d , 
tłóm aczona na język  • Polski : G r a c z , czy li
•D z i/c lf staw ione na Kartę.

W  przyszły W to re k , to  iest dn ia 29 b, 
m . na Benefis Izabelli i F ranciszka M aje­
w sk ic h , danę będzie W ielka D fam a w ScR 
ak tach  z dzioiów Polsk ich  przez H uuinickięT  
go w ówczas A kadem ika Krakowskiego ory­
g in a ln ie  w ierszem  n ap isan a : Leszek B ia iy  i 
G<nóqrek W olew adą S a n d o m iersk i, czyli T ry*  
n m p C noty  O b yw a te lsk ie j. —  Po k tó rey  n a ­
stąpi bardzo zabaw na K o m e d io -O p e ra  w 1 
akeie  , w ięzyku P o lsk u p  n ap isan a : D aw ne
F olsk if C zasy^ c z y i j Taką Iest M ło d zie ż  nasza ,

U W I A D O M I E N I ! .
P rzyby ły  tu  Cesarsko - A ustry iacki G ali? 

ęyyski O ku lista , P. A ndrzey Józef P otakow ski, 
zacząwszy od 29 K w ietnie t,  b, 'p rzyym ow ad  
będzie Osoby po trzebuięce iego pomocy 
chorobach  ocznych od godziny S do 12 z i m  na, 
aż do 9 M aja. M ieszka w U licy  F)orv iań* 

ezdnym  pod b ia łym  O rłe miey vv D om u zai
A d iu ta n t N . C esarza R ossy i, H r. S troganow ? pa p ierw szym  p ię trzę  ppd Ń rem  20.
“ ońceiri i  P etersburga j Ces. A ustry iacki ga — —
binetoyyy Q on iec  VVaidivrp z W iednia , i Kr. 
F ra n c u z k i P a r ,  M ąrgr, de la  R m h efacq  up lin , 
g ońcem  z Paryża, W yjechali zaś: Kr. Polski 
J e n e ra ł m ajo r i dow ódca brygady P o to c k i, 
(jo W arsząiyy j P u łk o w n ik  i skrzyd łow y A d­
iu ta n t N , C esarza Jrnci i ,a b a n o \v <• K ostowski 
gońcem  , do P e te rsb u rg a  ; C es, Bossy-yski

U W IA D O M IE N IE ,  
Podpisana ma honor zawiadn*. 

mitf Szanowną Publiczność i i  w  
Magazynie w U licy  S^eyyskloy po«i 
Liczbą 3 5 1 dostać moina kazde<*

S trze lec  połow y Popow icz gońcem  do P eters- go G/ąstł HapelllS7ÓW białych ?VGZ>» 
b u r g a ,  i tayny  Radca poselstw a i R ezy d en t P  * ,  „ k ^ n i a j a kk o w y rh  Damskich z ubraniem lub 

bez ubrania naynowsz.ey m o d y ,
a to  za p o m ie ru ą  Cenę . - r— W  h'ra*
k o w ie  dnia  jg K w ie tn ia  1828  r.

Zofia fiojsiewicZy
M arch an d a  des m odes.

przy  Stoljcy S, D ok to r B u n s e p , do R zym u.
Ces. Roęsyyski S trze lec  pplow y Sapanoyy 

p rzeb ieg ł tędy gońcem  z P e te rsb u rg a  do P aryża .

T E A T R  N A R O D O W Y .
D ziś w N ie d z ie lę , te  iest dn ia 2 7 b . r a ,

«Unę b ęd z ie  W ie lk a  O ram ? W 5 a k ta c h , t

D O N I E S I E N I A ,

W y d z i a ł  Dochorló w Publicznych i Skarbu  &c.
P odaie do w iadom ości, i i  * m ocy U chw ały  S enatu  S enatu  Rzędzęcego z dn ia 22. b. m , 

N ro  1482, w B iórze W v d z ia łi /w  dn iu  12 Maja r . b. od godziny lO tey zrana przedsięw zię­
ty będzie L icytacya P ub liczna D zierżaw y poboru K onsuiucyinego iydow yk if,g9 w O bw odzja 
C hrzanow sk im  la t trzy  to iest: od dn ia Igo C zerw ca r. b. do końca M aja 1831 ro&u trw ać  
m aiyca. —  Cena piervvjzego w yw ołan ia , w kw ocie Z łp . 892  ty tu łe m  m iesięcznego  C zynsz^  
ie s t ustanow iona. —  V adm r« wynosi Z łp . 1070' gr: 12. O in n y sh  w arunkach  przez Sea«ń 
R zfd zęcy  zatw ierdzonych  każdego czasu w W ydziale w iadom ość pow zięl? b y d | może.

W  K rakew ie dn ia 24 K w ietn ia 1828 ro k u . G ro d zick i.
G a d m s k i  S, W .
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TPisflt* T ^ b u n d f u  Iw szoy  Iu stancy i W olnego M iasta Kraków* i jego O k rę g u , potUie d®
• ^fttMjczrifty wiadojfióśęl , -iż D om y na K aźuiierzu  przy K rakow ie w G ^nihie VI. tn p y s k :ry  po- 
gfffri Bodego C ia ła  pod L . 94 i 25 stoiące w raz z p szy leg łym  ogrodem  fru k to w y m  od w scho­
d u  -z U licą g ^ w n ą  'W ie licką , na po łudn ie  z B om em  i ogrodem  P . F ranciszka Jab łońsk iego , 
^)A zachód- z ogrodem  l i r .  Karola O końskiego, mii p ó łn o c 'z a f  z  'D otńem  i ogrodem  U r. Józe­
fa  Z w ierzyny  g ran iczące , niegdy do -Sukcessorów. Szym ona i A g n esA i 'S ikorskich d łużn ików  
giffle6a.ee, -dziś- p rzez  4*. A gheetkę  K ozłow ską wdowę i-przez Sukcessorów  po i .  .p. Kasprze 
;K pzło\vsiim  -pozostałych posiadane , £  g ru n tu  m u ro w an e ' 'bez p ię tra  w raź J  wszelK iem t 
z a b u d o w a n ia m i, p.wóz pub liczną L ie y ta c y i| sprzedane z a s ta n ą ,  ,a .o na sa tysfakcy if S um m y 
4Q0e Z łp . .w .dofcrey srebr-ney mc,necie r  procentam i i k o sz ta m i, Sukcessaróm  hiegdy W glen- 
stegc j  ęiafirzysiy fa-paw ikich m ałżonków ,, w yrokam i ' tak  za  byłego rządu  Ces. .A ustryiackie- 
-ge., m ianow icie-: M ag istra tu  Kaźm iersjtiego dd. 29 S ierpn ia  4800  X. w X iędze 403-7 n a  k a t-  
Łcie  .2.2 p o d L . 373 a T ry b u n a łu  ApejJacy vn«go dd. 24 L u teg o  1801 r. w X iędze 1 0 3 7 -na karc ie  
:127 pod 3... 483 .rKiów M ag .strń tua lnycb  K aśm iei sk ic łi, na D  ima oh w -Krakowie na K aźm ie­
rzu pr.zy.'.Ulicy VVi«li,ękicy pod .L. 24 i 25 sy tuow anych  h ip o te cz n ie  ząhezpieezónyah , iako  
jteż w yrokam i W . M. Krakowa to test T ry b u n a łu  I. In stancy i dn ia 31 S ierpn ia  1824 r. Są- 
-du AppeHacy-ynegu dpia 4 M aja *825 r. zaocznie i 19 Paćdż: r .  t. ocznie z a p ad łem !, p o r y ź -  
.azy.n w yrokom  K lauzulę «X3kucyyną d o d a iąc em i, z a s ą d z o n e y z a :ęcie tych  D em ów  w dn i*  
i  -i .2 M-aja. r . <. p izez  Kuruorujkw Sajpirtuńskiego d o p e łn io n e , w w ykazie h ipo tecznym  tycH  
a ie ru c b o n  iści dn ia 10 M aja 1827 r. N ro 155 w treści um ieszczone zostało; Sprzedaż popie- 

.(i« ,P . Mi.cri}ł Stcoźe k.i Ąd ■ o ket pęiuom ucnik  Sujccessoi-ów Janow sk ich  w ierzycie li. W a*un- 
Jci L icytacyi. j cena szacunkow a w yrokanp  .Tr-ybuaałui LTns.tanc.yi z d n ia  2 C z e rw ca  - ł  z. i 

' $ j t  W rzekuia r, z. .zapadł&tni -ntywariD-OBe, są n»stępuiąće.:
1 )  Ceną. szacunkow a zgiętych n ieruchom ości Jwedług anojri adzoney  detaatecyi .mtfawMrlojiŁ 

ies.t w S um m ie 4000 Z łp ,
2 ) Chcący Jicy tow ae złoży lJjlO c z ę ść  S um m y szacunkow ey y i  ilości 40h Z łą , ,  k tó rą  w 

i a? te i. cdott zy.mania w arunków  u tra c i:  i ^ a w 3 3  ic y tae fia  m a ięgo k ę s z i ,  a n igdy n a  
zy?k p/,.’cxlsięwziętą hędz.ie,

,S) Z araz  po J-.icyt.& crinabyw ca zapłaci ppdatki za leg łe  po trącąige ie  z S u u im j szacp n - 
ko>vey.

.4 ) Wid erk ru ffy  gdy by .się okazały pozpstaną pr ty realności ę ile  -w Ktassyjiikącyi anaieszczo- 
nd  zostaną , z o p łacen iem  p roceq tu  po 5/.100 od dni* zalicy tow ania.

6) tNabywe.a w dni i 4  po pjrzysądieniu złpży po łow ę szacunku  po .odtrąceniu  T a d iu in  do 
D epozy tu  Sądowego, . > •

',§) Koszta w yw łaszczenia na ręce popiera iącego  sprzedaż P . M ichała  S tro ieck iego  A dw o­
kata  , przedawszy-s-tkim natyoŁiniiaęt po .wręezesaiu w yroku  ia L ó u ę  zauądsaiącego naiby- 
wca w ypłaci.

7 )  R esztuiącą zgś kw otę  szacu n k o w ą nabyw ca w ed łu g  w yroku  Kla&syfikacyynego u ży tec zn ie  
u ta ieszczooy tp  w ierzycie lom  w ypłaci z prowi.zyią .po 5 /100  od 4 n 5a  o a ' ycia

D o takow ey  L icy tacy i w yznacza t i f . trt-y jferm ipa :
JPierwszy d n ia  26 C zerw ca)
D ru g i d n ia  26 L ipca )  .1828 roku .
T rzec i d n ia  28 S ierp n ia )

N a p ierw szym  iednak  te rm in ie  in o ie  nas tąp ić  p rzysądzen ie  s ta n o w c z e , skoro S u m m a 
jz a c u n k o w a  400y Ż łp . zaofiarow aną zostanie,

W zyiraią  się Ło.razem wszyscy W ierzyc ie le  h ip o te cz n i i  jak ieko lw iek  praw o rzeczow o 
JU aiący, aby n a  p ierw szym  te rm in ie  L icy tacy i pod p rek lu z y j złożyli ,n« Ą udyency i T rybu- 
p a 1u ,  wyka i  sw ych  p ■ uensyy z u stanow ien iem  A dw okata,

VV K rakow ie dn ia 2£ K w js tr ia  1Ś2S r. - K u lic zk o w sk i , P isa rz  T ry b .
du iu  29- K w ietnia 1828 roku  o godzin ie lO tpy ,:ar,ney w  f l ynku  g łó w n y m  M iastą 

^ ra k riy a  w G m ach u  S uk ien n ice  z w a n y m w drodze E jcekucyi Sądowey cdbpdzie f ię  pub liczna 
J icy tacy a , Kotłów njiedzianyclj dwóiih do pa len ic  wódki służących  z pokryw am i 1 ru ra m i 
in iedz iąuern i. C h ęć  zate>U licy tow ać m alącyęh  zaopatrzonych  w gotow e n iem ąd ze  na czas i 
jp iey  ica oznaczone podpisany zaprasza.

W  K rakow io dn ia 2$  k w ie tn ia  1829 ro k u , T eo d o r j a p o n k i  K,
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W e W io ręŁ  tu. ia s t: 4ni*  29go K w ietn ia 1828 roku  o godzin ie  lOtoy przed p o łu d n ie m  
w K rakow ie przy bogatych K ram ach  odbędzie się w d rodze E x ek u cy i Sędów ey sprzedaż ru ­
chom ości iako to : k rz e s e ł ,  ła w e k , szaff, d ach ó w , sragów  i t . d .  a to zagotow ę zap ła tę .

W  K rakow ie dn ia 25> K w ietnia 1828 ro k u . JacekT K a w e c k i Kr S.
J e s t do sp rzedan ia  K areta na dw ie  osoby w iak nay lepszym  s ta n ie ,  ta k  do m iasta  iako

d e  podróży u trz y m a n a ,  roboty S iod łarza W iedeńskiego P. B rando jayera . Ktoby sobie życzył
te n  powóz n ab y d ź , n iech  raczy  Się udać  d e  G ospodarza K am ienicy pod N . 4 4 2  w S ław ko­
w s k ie j U licy , a ta m  się  o  c e n ie  >ego dow iedzieć m oże.

Nro  $995. Okólnik: do wszystkich mieysanoych Zwierzchności,
Z  stro n y  C y rk u łu  W adow ickiego podaie się  dc ppw szechney w iad o m o śc iy że  gm achy 

sk ład o w e n a  S ól w  K alw aryi dsriar 20 M aja 1828 przez publieżrię L icy tacy ię  w D o m in ik a ln ey  
Z ebrzydow ick iey  K anceJeryi. w ię c e j daięeyrw p»d poniższem i w aru n k am i sp rzed an e  zostanę:'

1) I ic y ta c y ia  następi w p o d w ó jn y m 1 sp o so b ie , to  iest naprzód sam ego m a te ry fa łu  ty ch  
g m a ch ó w , k tó re  kosztem  kupu ięcego  m uszę bydź aź do g ru n tu  rozeb rane i w yw iezionej- 
po w tó re  z  g ru n ta m i n a  k tó rych  s to i? , * te  masz?) bydź do  stanu  uży tecznego  p rzyp ro ­
w adzone.

2}  C ena fiskalna b u d y n k ó w , ieiwli tedyn-re iako? twaferyia? sprzed a trenfri hędęy w y n o si'2079' 
Z R . $  k r .  w m o n ec ie  ksw w encyyney , a z g ru n tam i 6411 ZR . 11? k r .

3 )  K-upuigcy obow ięz«uem i ,s f  z ło ż y ć  p rzed  L ity  tacy ijt daies-ięt? c z ę ść  ceny fiskalW y iak<S 
ra d iu m  Kornm isssyi liey tacyyney .

4 )  Jeżeliby  od.cen. fiskalnych, n ie  ń a e tjp iła  L icyfacy ia , tedy  p rzy ię te  ta k że  będę o fia ro w an i 
c e n y  i: od  ty c h  rozpocznie s ię  L  cytacyia.. ,

5) P rz y  zak u p ien iu  sam ych  budynków  i-ako m a te r y ia łu , połow a w ylfcytow ańey sum m y  
m rtsi za raz  b y d ź  z ło żo n f po W ysokietn  za tw ie rd zen iu  kupna  , d ru g a  zaś połow a w tn ie  
sięc- p o tem . P izy  zakup ien iu  atoli gm achów  w raz z g ru n ta m i pierw sza rata  w jlic y io -  
w h n e j su m m y  w twaeciey CręSci m u sj z? raz bydź w yp łacony  po W y so k iem  za tw ie rdze­
n iu ' k u p n a , d ruga rata w e trzy  m iesięce  po w vp łacen iu  p ierw szej,- a trzecia ra ta  we ttfzy 
u h es ięc e  p o  w yp łacen iu  d r u g ie j ,  Łąk iż  cała wyl cy tow ana sum m a w ypłacony b j d i  
w inna- w p ó ł roku? po- W ysok iem  zatvvierdzeniu' kupiia.-

• ) ;  W ię c e j d a ięc em u  w yrok w łasności zakup ionych  gm achów  w ten  czas dop ie ro  w ydm ij 
Zostanie gdy o s ta tn i?  ra tę  w przyzw oitym  czasie w poprzedzaięcym  a rty k u le  p rze ­
p isa n y m  isto tn ie  w ypłaci. G dyby iednałr w oznaczonych  te rm in ac h  w ypłata  w yliay to - 
w anay  su m m y  n ie  n aa tęp iła  ,. tedy. zaraz po u p ły n k m y m  te rm in ie  w ypłaty  aa  rego n ie -  
b ezp ieczeń stw o  i  koszta rezp isang  zostan ie s u w a  Iicy tacy ia  p o d łu g  te ra ź n ie js z e j’ ceny' 
fisfcallney.

Z) Ł ydzi od p ierw sregff rodzaitr Ł ic y ta a y f, to  ie s t  raa tery ia łu r, nfe s? w yłęczotteinL
8} D alszą w aru n k i tey L icy tac ji: będię przy iey rozpoczęciu- og łoszone.

Jeżeliby  p ierw szy te rm in- tey  Lksyracyi bezskutecznie u p ły n ę li,.te d y  poncw ipn?'. zo s tan ie  
tfniai 28- M aja , a ieźelib jr i w ty m  d n iu  nie d o s z ła , nastgpi dn ia 7 C zerw ca 1828 s -  

M  W adbw icach  d taa  & K w ietnia H828 r.
Od C. K. Mbrmosko-Siąski-ego Gubtrni-um, ktaiowrge.

N ro  731 . W ysokie W ładze nad  w orne m aięc  za ce ł podźw ign ien ie  p rre m y sL r w M o­
raw ie  i S lęsk u , rac zy ły  n e  ter ze z w o lić , aby co rocznie trzeciego  W to rk u  w m iesiącu C zer­
wcu-, zacząwszy od; roku 1828, ta rg  n a  ow czę w e łn ę  w B ry n ie  odp raw ia ł się .

Czas,, iak  d ługo  ten-, targ ' na ow ca? w e łn ę  trw ać  ma ,. stanow i się w łęczn ie  z d n in o ir  w y­
p ła ty  na ośm  dn i,, a ta rg  o d p raw ia ć  się będz ie  przed branraf ź y d W sk jr  na stoku (glflos;) po’ 
iew ey  ręc e ,, gdzie m ie jsk i u rz ę d  budbw niczy  w yznaczy b ezp ła tn ie  m ie jsc e  db w yłożenia ' 
p o łc za s  targu: w ełny ,  n a  ta rg  p rzyw iezionej!.

Każdy. może- w e łn ę „ na zn a jd u ig c ey  się  tam że  w bliskości wadze m ie y tk ie y  , z b  opłia- 
t g  należytości po 2 k r . Mv L  od ce tn a ra  odw ażyć,, ie d n a k  zostaw ia się do> woli r tró n ,-  czyli 
do tego  wagi m ie js k ie j  użyć; z e c h c ę , lo b  n ie ?  _

M ag istra t g łh w n eg o  m iasta-R ry nu  postara sięom aieysca n a  sk ła d  z u p e łn ie  zda tne , gdzie na- 
Źjłdbnie s tró n ,  w e łn a ,, ta k  podczas- targu-, iako teź  p rzed  i- po tyrńże , na krótszy  lub  d łu ż -  
M g c z a s ,  za- o p ła tę  słusznego  czynszu: sk ładow ego zfożonę by ć  m oże;.

O prócz, należytości' od? waga i' cedułfcowey ż a d n e j  w ię c e j  opłaty m ie js k ie j  w ym agano’
m e  b ędz ie . W Jteyu ie  d a u  29gc L u teg o  1828 ro k u .


